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„…Panie, daj mi tej wody, abym nie pragnęła…” (J 4, 15) 

Jeżeli człowiek wykaże odrobinę zaangażowania w stosunku do Boga 
i Jego spraw, to odnajdzie prawdę o sobie, sens własnego istnienia i siłę 
do odrzucenia pozornych wartości, które oferuje świat. 
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Wiara Abrahama 

Drodzy Czytelnicy naszego Świętomar-
cińskiego Słowa! Trwając w wielkopostnym 
skupieniu, serdecznie wszystkich pozdrawiam! 

Czas wielkopostny jest nam dany, jak co 
roku, przez Boga. Praktyki pokutne polegające 
na tym, że więcej czasu mamy spędzić na 
spotkaniu i rozmowie z Bogiem, mają nam 
pomóc w umocnieniu z Nim więzi czyli 
innymi słowy umocnić wiarę. 

My dzisiaj widzimy wyraźnie, że wiara dla 
współczesnego człowieka nie jest już 
spadkiem otrzymanym od rodziców (choć oni 
bardzo się o to starali), ani też dziedzictwem 
kultury kościelnej. Wiara w Boga jawi się 
dzisiaj coraz bardziej jako pytanie: dlaczego 
mam wierzyć w Boga? I dobrze jest, a trzeba 
też powiedzieć, że dobrze byłoby, aby to 
pytanie pojawiało się. Trudności w wierze 
mogą być bowiem czymś inspirującym 
i prowadzić do jej autentycznego przeżywania. 

Wobec powyższego zatrzymajmy się przez 
chwilę na wierze Abrahama. A zwłaszcza na 
tym momencie jego wiary, która poddawana 
jest próbie. Kluczową chwilą historii wiary 
Abrahama jest polecenie Boga skierowane do 
niego: „weź twego syna jedynego, którego 
miłujesz, Izaaka, idź do kraju Moria i tam złóż 
go w ofierze na jednym z pagórków” (Rdz 
22,2). I szedł trzy dni na górę Moria. Wiemy, 
że ostatecznie Bóg wskazał na barana 
uwikłanego w zaroślach, którego Abraham 
złożył w miejsce swojego syna. Warto jednak 
przypomnieć, że ta trudna i bolesna próba 
Abrahama była poprzedzona innymi. 
Wskazuje na nie tekst Listu do Hebrajczyków: 
„Dzięki wierze Abraham, wystawiany 
(poddawany) na próbę, ofiarował Izaaka” 
(11,17). Jakie to inne wydarzenia wystawiały 
Abrahama na próbę? Wskażmy na kilka 
z nich: 
1) Bóg najpierw nakazuje mu opuścić swoją 
ojczyznę i zamieszkać jak przybysz w ziemi 
Kanaan. 
2) Natychmiast po przybyciu do ziemi 
obiecanej zastaje go głód, dlatego musi ją 
opuścić i udać się do Egiptu. 
3) Egipcjanie porywają jego żonę Sarę do 
faraona. 

A zatem widzimy, że wiara Abrahama 
mogła się niejednokrotnie zachwiać. Dlaczego 

się nie zachwiała? Odpowiedź znajdujemy 
w jego kontakcie z Bogiem. Autor Księgi 
Rodzaju (22, 1-19) zwraca uwagę na czynność 
widzenia Abrahama. On dwa razy „podniósł 
swe oczy” (ww.4.13) ku górze, a następnie 
odwracając się ujrzał barana przygotowanego 
na ofiarę. Ujrzał to co widział Bóg, który 
ujrzał już wcześniej to miejsce. Stąd miejscu 
wybranemu przez Boga Abraham nadaje 
nazwę: „PAN widzi” (w.14a). Wiara 
Abrahama jest heroiczna i posłuszna Bogu. 
Jest to wiara, która widzi to co widzi Bóg. 
Wiara oparta na słowie Boga i Jego oczach. 
Stąd jej pewność. To nie jest wiara oparta na 
pewności siebie. Dla Abrahama Bóg jest 
godny wiary. 

Każdy z nas ma swoją historię wiary. 
Z historii wiary Abrahama uczymy się tego, że 
wiara nie ma być pewnością siebie, lecz 
oparciem na pewności i wiarygodności 
widzącego i kochającego nas Boga. 

Boże, tak bardzo dziś każdy z nas 
potrzebuje Twojego widzenia i udziału 
w czasie naszej wędrówki wiary na górę 
Moria! 

Ks. prob. Antoni Klupczyński 
 

„Ofiarowanie Izaaka”                                      Rembrandt 
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Asceza wielkopostna, itinerarium synodalne 
Orędzie Ojca Świętego Franciszka na Wielki Post 2023 r. 

Drodzy bracia i siostry! 
Ewangelie Mateusza, Marka i Łukasza zgodnie opisują wydarzenie przemienienia Jezusa. Widzimy 

w nim odpowiedź Pana na niezrozumienie, jakie okazali mu jego uczniowie. Nieco wcześniej bowiem 
doszło do poważnej kontrowersji między Nauczycielem a Szymonem Piotrem, który po wyznaniu wiary 
w Jezusa jako Chrystusa, Syna Bożego, odrzucił Jego zapowiedź męki i krzyża. Jezus stanowczo go 
upomniał: „Zejdź Mi z oczu, szatanie! Jesteś Mi zawadą, bo myślisz nie na sposób Boży, lecz na ludzki!” 
(Mt 16, 23). A „po sześciu dniach Jezus wziął z sobą Piotra, Jakuba i brata jego Jana i zaprowadził ich na 
górę wysoką, osobno” (Mt 17, 1). 

Ewangelia o Przemienieniu Pańskim jest głoszona co roku w drugą niedzielę Wielkiego Postu. 
Rzeczywiście w tym okresie liturgicznym Pan bierze nas ze sobą i prowadzi na miejsce odosobnione. Nawet 
jeśli nasze normalne obowiązki wymagają od nas pozostania w naszych zwykłych miejscach, przeżywając 
powszedniość często powtarzaną, a niekiedy nudną, to w okresie Wielkiego Postu jesteśmy zaproszeni do 
„wejścia na wysoką górę” razem z Jezusem, aby przeżyć wraz ze świętym ludem Bożym szczególne 
doświadczenie ascezy. 

Asceza wielkopostna to usiłowanie, zawsze ożywiane łaską, do przezwyciężenia naszego braku 
wiary i oporów, żeby pójść za Jezusem drogą krzyżową. Tego właśnie, czego potrzebowali Piotr i inni 
uczniowie. Aby pogłębić naszą znajomość Nauczyciela, by w pełni zrozumieć i przyjąć tajemnicę boskiego 
zbawienia, realizowanego w całkowitym darze z siebie z miłości, musimy dać się Jemu prowadzić na 
miejsca odosobnione i w górę, odrywając się od przeciętności i próżności. Trzeba wyruszyć w drogę, drogę 
wiodącą pod górę, wymagającą wysiłku, ofiarności i koncentracji, jak wyprawa w góry. Te wymagania są 
ważne także dla procesu synodalnego, w realizację którego zaangażowaliśmy się jako Kościół. Warto, 
abyśmy podjęli refleksję nad tym powiązaniem, jakie istnieje między ascezą wielkopostną a doświadczeniem 
synodalnym. 

Na „rekolekcje” na górze Tabor Jezus zabiera ze sobą trzech uczniów, wybranych by byli świadkami 
wyjątkowego wydarzenia. Chce, aby to doświadczenie łaski nie było indywidualne, lecz wspólne, jak zresztą 
całe nasze życie wiary. Za Jezusem idzie się razem. I razem, jako Kościół pielgrzymujący w czasie 
przeżywamy rok liturgiczny, a w nim Wielki Post, idąc z tymi, których Pan postawił obok nas jako 
współtowarzyszy podróży. Podobnie jak w przypadku wejścia Jezusa i uczniów na górę Tabor, możemy 
powiedzieć, że nasza wielkopostna droga jest „synodalna”, ponieważ odbywamy ją razem na tej samej 
drodze będąc uczniami jedynego Nauczyciela. Wiemy bowiem, że On sam jest Drogą, a zatem – zarówno w 
drodze liturgicznej jak i synodalnej – Kościół nie czyni nic innego, jak tylko coraz głębiej i pełniej wchodzi 
w tajemnicę Chrystusa Zbawiciela. 

I dochodzimy do punktu kulminacyjnego. Ewangelia opowiada, że Jezus „przemienił się wobec 
nich: twarz Jego zajaśniała jak słońce, odzienie zaś stało się białe jak światło” (Mt 17, 2). Tu jest „szczyt”, 
cel podróży. Po wejściu, przebywając z Jezusem na wysokiej górze trzem uczniom zostaje dana łaska 
ujrzenia Go w Jego chwale, jaśniejącego nadprzyrodzonym światłem, które nie pochodziło z zewnątrz, ale 
promieniowało z Niego samego. Boskie piękno tej wizji było nieporównywalnie większe niż jakikolwiek 
trud, jaki uczniowie mogliby podjąć, wchodząc na Tabor. Podobnie jak w każdej trudnej górskiej wyprawie: 
w miarę wchodzenia trzeba skoncentrować spojrzenie na ścieżce, ale panorama, która otwiera się na końcu, 
zaskakuje i odpłaca swoim cudem. Także proces synodalny często wydaje się żmudny i chwilami możemy 
się zniechęcić. Ale to, co czeka nas na końcu, to niewątpliwie coś wspaniałego i zaskakującego, co pomoże 
nam lepiej zrozumieć wolę Boga i naszą misję w służbie Jego królestwa. 

Doświadczenie uczniów na górze Tabor zostaje dodatkowo ubogacone, gdy obok przemienionego 
Jezusa pojawiają się Mojżesz i Eliasz, uosabiając odpowiednio Prawo i Proroków (por. Mt 17, 3). Nowość 
Chrystusa jest wypełnieniem Starego Przymierza i obietnic: jest nierozerwalnie związana z dziejami relacji 
Boga ze swoim ludem i odsłania jej głęboki sens. Podobnie proces synodalny jest zakorzeniony w tradycji 
Kościoła, a jednocześnie otwarty na nowość. Tradycja jest źródłem inspiracji do poszukiwania nowych dróg, 
unikania przeciwstawnych pokus stagnacji i improwizowanego eksperymentowania. 

Zarówno ascetyczna droga wielkopostna, jak i ta synodalna, mają za cel przemianę, tak osobistą, jak 
i eklezjalną. Przemianę, która w obu przypadkach znajduje swój wzór w przemienieniu Jezusa i dokonuje się 
dzięki łasce Jego paschalnego misterium. Aby takie przemienienie mogło się w nas w tym roku dokonać, 
chciałbym zaproponować dwie „ścieżki”, którymi mo żna pójść, by wejść razem z Jezusem i razem 
z Nim osiągnąć cel. 

Pierwsza odnosi się do nakazu, jaki Bóg Ojciec kieruje do uczniów na górze Taborze, gdy ci 
kontemplują przemienionego Jezusa. Głos z obłoku mówi: „Jego słuchajcie” (Mt 17, 5). Pierwsza 
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wskazówka jest więc bardzo wyraźna: słuchać Jezusa. Wielki Post jest czasem łaski na ile słuchamy Tego, 
który do nas mówi. A jak do nas przemawia? Przede wszystkim w Słowie Bożym, które Kościół ofiarowuje 
nam w liturgii: nie pozwólmy, by padło ono w pustkę. Jeśli nie zawsze możemy uczestniczyć we Mszy 
Świętej, czytajmy czytania biblijne dzień po dniu, także z  pomocą internetu. Oprócz Pisma Świętego, Pan 
przemawia do nas w braciach i siostrach, zwłaszcza w obliczach i historiach tych, którzy potrzebują pomocy. 
Ale chciałbym też dodać inny aspekt, bardzo ważny w procesie synodalnym: słuchanie Chrystusa dokonuje 
się także przez słuchanie naszych braci i sióstr w Kościele, przez to wzajemne słuchanie, które w niektórych 
fazach jest głównym celem, ale które zawsze pozostaje niezbędne w metodzie i stylu Kościoła synodalnego. 

Słysząc głos Ojca, „uczniowie, upadli na twarz i bardzo się zlękli. A Jezus zbliżył się do nich, 
dotknął ich i rzekł: «Wstańcie, nie lękajcie się!» Gdy podnieśli oczy, nikogo nie widzieli, tylko samego 
Jezusa” (Mt 17, 6-8). Oto drugie wskazanie na ten Wielki Post: nie chronić się w religijności składającej 
się z nadzwyczajnych wydarzeń, z sugestywnych doświadczeń, w obawie przed stawieniem czoła 
rzeczywistości z jej codziennymi zmaganiami, jej trudnościami i sprzecznościami. Światło, które Jezus 
ukazuje uczniom, jest przedsmakiem chwały paschalnej i ku niej trzeba zmierzać, idąc za „Nim samym”. 
Wielki Post jest ukierunkowany na Paschę: „rekolekcje” nie są celem samym w sobie, ale 
przygotowują nas do przeżywania męki i krzy ża z wiarą, nadzieją i miłością, aby dotrzeć do 
zmartwychwstania. Także proces synodalny nie powinien nas łudzić, że dotarliśmy do celu, gdy Bóg daje 
nam łaskę niektórych mocnych doświadczeń komunii. Także i tam Pan powtarza nam: „Wstańcie i nie 
lękajcie się” . Zejdźmy na równinę i niech łaska, której doświadczyliśmy, podtrzymuje nas w byciu 
budowniczymi synodalności w zwyczajnym życiu naszych wspólnot. 

Drodzy bracia i siostry, niech Duch Święty ożywia nas w tym Wielkim Poście w naszym 
wchodzeniu na górę z Jezusem, by doświadczyć Jego Boskiego blasku i w ten sposób, 
umocnieni w wierze, abyśmy mogli podążać drogą razem z nim, który jest chwałą swego ludu 
i światłem pogan. 

Rzym, u św. Jana na Lateranie, 25 stycznia 2023 r., w święto Nawrócenia św. Pawła Apostoła. 

Miłość leczy 
Żyjemy w zepsutym świecie, skażonym 

grzechem, krzywdzimy innych, sami jesteśmy 
ranieni przez innych i potrzebujemy przebaczenia. 
Tym co umożliwia nam dawanie i otrzymywanie 
miłości jest doświadczanie przebaczenia, pozwala-
jącego otrzymać uzdrowienie, które przynosi 
miłość.  

Żyjemy w kulturze, w której jesteśmy przesy-
ceni obrazami, pomysłami i zniekształconymi 
wyobrażeniami dotyczącymi miłości. Co ciekawe, 
jeśli zajrzymy do słownika, pierwsza definicja 
często wskazuje, że miłość to uczucie przywiąza-
nia. Innymi słowy, miłość jest tym, co się czuje. 
Biblia inaczej wyjaśnia miłość. W pierwszym 
liście św. Jana Apostoła możemy przeczytać: 

„Po tym poznaliśmy miłość, że On oddał za 
nas życie swoje. My także winniśmy oddać życie 
za braci” (1J 3,16). 

Wydaje się to całkiem proste, prawda? Miłość 
nie opiera się na emocjach ani uczuciach. Miłość 
opiera się na decyzji woli i działaniu. - Jezus 
Chrystus oddał za nas swoje życie. 

Kiedy patrzę na Jezusa, widzę kogoś, kto 
kocha mnie tak bardzo, że umarł, aby mnie 
uwolnić i uzdrowić. Jego śmierć była najwspa-
nialszym pokazaniem tego, jak miłość leczy. Bez 
śmierci Jezusa na krzyżu nikt nie mógłby mieć 
relacji z Bogiem. Wszyscy zasługujemy na to, by 
po prostu umrzeć w chorobie zwanej grzechem. 
A jednak Jezus przyszedł, by Cię uzdrowić 
z grzechów. 

Pismo Święte przypomina nam, że mamy 
naśladować przykład Jezusa i kochać, czy nam się 
to podoba, czy nie, czy mamy pozytywne uczucia, 
czy nie. 

„Po tym poznaliśmy miłość, że On oddał za 
nas życie swoje. My także winniśmy oddać życie 
za braci. Jeśliby kto ś posiadał majętność tego 
świata i widział, że brat jego cierpi niedostatek, 
a zamknął przed nim swe serce, jak może trwać 
w nim miłość Boga? Dzieci, nie miłujmy słowem 
i j ęzykiem, ale czynem i prawdą!” (1 J 3,16-18). 

Czy możesz wskazać kilka sposobów na 
okazanie miłości dzisiaj i przynieść komuś pomoc, 
uzdrowienie…? Być może pomocne będą proste 
słowa: „przepraszam” albo „kocham cię”. Może to 
będzie poświęcanie swojego czasu lub zdolności, 
aby pomóc komuś. Co o tym myślisz? 

Miłość leczy, gdy podejmujemy działanie. 
Bądźmy dzisiaj ludźmi dającymi miłość. Do 
takiego życia potrzebna jest odwaga. Pan Jezus 
zapewnia nas, że wszystko widzi, zabezpiecza 
i ośmiela nas: „U was zaś nawet włosy na głowie 
wszystkie są policzone. Nie bójcie się”  (Łk 12,7). 

Modlitwa 

Drogi Boże, dziękuję Ci za oddanie za 
mnie Swojego życia. Pomóż mi kochać 
innych moimi czynami i w ten sposób 
wnosić uzdrowienie w ich życie. Amen. 

Grzegorz Krawiec 
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„Pielgrzymi nadziei” – motto Roku Jubileuszowego 2025 
Tradycja Roku Jubileuszowego wywodzi się 

ze Starego Testamentu. Kościół katolicki przejął ją 
w 1300 roku. Początkowo Rok Jubileuszowy 
obchodzono co 100 lat, później skrócono ten czas 
do 50, następnie skrócono do 33 (wiek życia 
Jezusa), by wreszcie, w XV wieku, ustalić okres 
między jubileuszami na 25 lat. 

Jubileusz w Kościele katolickim jest 
szczególnym rokiem łaski, w którym wierni 
mają możliwość uzyskania odpustu zupełnego. 

Papież ustalił hasło na najbliższy Rok Święty 
Kościoła powszechnego, czyli Jubileusz 2025 
roku,  które będzie brzmiało: „Pielgrzymi nadziei”.  

Zdaniem Abp Rina Fisichelli, na którego 
barkach będzie spoczywała odpowiedzialność 
organizacyjna za przebieg Jubileuszu, dwa słowa: 
nadzieja i pielgrzymowanie, stanowią klucz do 
zrozumienia pontyfikatu Franciszka. 

„Jubileusz będzie więc okazją, by podjąć na 
nowo drogę zaufania i spojrzeć z odnowionymi 
oczami na przyszłość, która nas czeka, każdego 
z nas w jego roli: pielgrzymów nadziei.” 

Logo Roku Jubileuszowego: cztery kolorowe 
postaci, symbolizujące narody z czterech stron 
świata, trzymające się krzyża-kotwicy wśród 
fal. Jego prezentacja odbyła się 29 czerwca 2022 
roku w watykańskim Pałacu Apostolskim. 

Autorem logotypu, wybranego w drodze 
międzynarodowego konkursu jest 50-letni włoski 
grafik Giacomo Travisani. Wyjaśniając podczas 
konferencji prasowej symbolikę logotypu, 
tłumaczył, że gdy szukał sposobu na graficzne 
przedstawienie nadziei - głównego tematu 
jubileuszowych obchodów - od razu przyszedł mu 
na myśl symbol krzyża. 

Wyobraziłem sobie Papieża, współczesnego 
Piotra, który prowadzi lud Boży ku wspólnemu 
celowi, obejmując krzyż, który staje się kotwicą, 
mocnym punktem odniesienia dla ludzkości; a my, 
ludzie, chwytamy się siebie nawzajem i jego, 
jakbyśmy również trzymali się tej kotwicy, 
symbolicznie przywołując pielgrzymów wszystkich 
czasów - mówił - Jesteśmy „Pielgrzymami 
nadziei”, ponieważ nosimy w sobie lęki naszych 
bliźnich, pragnąc się nimi podzielić i uczynić je 
naszymi własnymi; na to właśnie wskazują 
przytulone do siebie postacie, spoglądające na 
Krzyż jako na koło ratunkowe. 

Autor objaśnił, że kolorowe postaci nie tylko 
symbolizują pielgrzymów z czterech stron świata, 
ale też, za sprawą barw przywołuje wartości 
i cechy budujące nadzieję: „Czerwony to miłość, 
działanie i dzielenie się; żółty, pomarańczowy to 
kolor ludzkiego ciepła; zielony przywołuje spokój 
i równowagę; niebieski to kolor bezpieczeństwa 
i ochrony”.  

W oficjalnym opisie logotypu, cztery obejmu-
jące się postacie, wyrażają solidarność i 
braterstwo, a objęcie przez pierwszą z nich krzyża 
jest symbolem wiary i niezbywalnej nadziei. 
„Warto przyjrzeć się falom, które są pod spodem 
i które są poruszane, aby wskazać, że życiowa 
pielgrzymka nie zawsze toczy się po spokojnych 
wodach” - można przeczytać w oficjalnej 
interpretacji. Obraz ten pokazuje, że droga 
pielgrzyma nie jest kwestią indywidualną, ale 
wspólnotową, naznaczoną rosnącym dynamizmem, 
który coraz bardziej zmierza ku Krzyżowi. Krzyż 
nie jest bynajmniej statyczny, ale dynamiczny, 
pochyla się ku ludzkości, jakby chciał wyjść jej 
naprzeciw i nie pozostawić samej sobie, ale daje 
pewność obecności i bezpieczeństwo nadziei. 

W kolorze zielonym wyraźnie widać Motto 
Jubileuszu 2025 roku: Peregrinantes in Spem 
[Pielgrzymujący ku Nadziei] ( o. Bazyli Degórski). 

Arcybiskup Rino Fisichella, do niedawna 
przewodniczący Papieskiej Rady ds. Nowej 
Ewangelizacji, powiedział podczas prezentacji 
logo, że papież Franciszek poprosił, aby dwa lata 
poprzedzające Jubileusz Roku 2025 poświęcić 
wskazanej przez niego tematyce. Rok 2023 będzie 
dedykowany przeglądowi czterech Konstytucji 
Soboru Watykańskiego II, aby - jak dodał – 
„Kościół mógł na nowo oddychać jego głębokim 
i aktualnym nauczaniem”. Przypomniał, że 
11 października przyszłego roku przypadnie 
60. rocznica inauguracji Soboru. 

Rok 2024, poprzedzający wydarzenia jubileu-
szowe, ma być czasem modlitwy, zwłaszcza 
podczas adoracji Najświętszego Sakramentu, który 
skupia się przede wszystkim na trwaniu 
w obecności Pana i słuchania Go. 

(za: BP KEP, 
 Krzysztof Ołdakowski SJ, Watykan) 
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„Ku trzeźwości z Kościołem”

„Ku trzeźwości z Kościołem”
56. Tydzień Modlitw o Trzeźwość
22 lutego  – w Środę Popielcową
który prowadzi nas ku tajemnicy mę
posypania głowy popiołem uświadamiamy
W tym dniu towarzyszyła modlitwa za ludzi
Boże Miłosierdzie i kroczyli drogą

„Ażebym przejrzał 
biorę proch na głowę 

ziemię kolanem 
uwieram wiekowym 

Ten piękny wiersz Andrzeja Krzyż
oddaje sens Popielca i całego Wielkiego Postu. Te 
święte dni przeżywamy po to, aby przejrze
duchowo, aby zrozumieć, kim jesteś
żyjemy. Przeżywamy po to, aby usłysze
wezwanie: „Nawróćcie się do Pana, Boga 
waszego! On bowiem jest litościwy, miłosierny, 
nieskory do gniewu i bogaty w łaskę
nad niedolą” . Aby wreszcie otwartym sercem 
odpowiedzieć na prośbę wypowiedzian
Chrystusa: pojednajcie się z Bogiem!
teraz czas upragniony, oto teraz dzień

Nasza gotowość, aby na nowo wej
radykalnego nawrócenia, na drogę modlitwy, postu 
i jałmużny, wymaga refleksji nad
wypełnienia tego ewangelicznego wezwania. 
Słyszeliśmy ostrzeżenie Jezusa, aby uczynków 
pobożnych nie wykonywać przed ludź
nas widzieli; inaczej nie otrzymamy w niebie 
nagrody. Ważne jest więc wewn
nastawienie, intencja, z jaką podejmujemy praktyki 
pokutne. Papież Benedykt XVI w jednym ze 
swoich ostatnich publicznych przemówie
podkreślił, że „nawrócenie nie jest
się w poszukiwaniu własnego sukcesu, presti
pozycji, ale polega na tym, aby w małych rzeczach, 
każdego dnia, prawda, wiara w Boga i miło
stawały się czymś najważniejszym”.
Popielcową rozpoczynamy wielkopostn
która prowadzi nas do radosnego przeż
Pana, prowadzi do zwycięstwa Życia nad
złem, nad szatanem. 

W Jubileuszowym Roku Odkupienia 1984 
rozważania drogi krzyżowej przygotował 
Paweł II. We wstępie do niej napisał, 
krzyżowy przeszedł uliczkami Jerozolimy raz 
jeden – i raz jeden Jezus z Nazaretu został 
ukrzyżowany. Równocześnie droga krzy
nieustannie, a postępują nią coraz nowe rzesze 
ludzi na całym okręgu ziemi. (...) Nieustannie te
wypełnia się tajemnica Śmierci
chociaż krzyż już nie stoi na Golgocie 
zasiada w chwale Bożej po prawicy Ojca”.
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„Ku trzeźwości z Kościołem” 

ci z Kościołem” to hasło pod którym przeżywali
źwość Narodu  w dniach 19 – 25 lutego br. 

 Popielcową rozpoczął się w Liturgii okres Wielkiego Postu
nas ku tajemnicy męki, śmierci i zmartwychwstania Jezusa. Przyjmuj

świadamiamy sobie, że mamy iść drogą nawrócenia i u
tym dniu towarzyszyła modlitwa za ludzi zniewolonych nałogami, aby otworzyli si

osierdzie i kroczyli drogą trzeźwości 
niech mi się srebrzy 

ukorzenie moje 
radość wyzłoci 

z rezurekcji Twojej 

posyp mnie bracie
moim postradaniem

i przez Niego wstanę”.

kny wiersz Andrzeja Krzyżanowskiego 
oddaje sens Popielca i całego Wielkiego Postu. Te 

ywamy po to, aby przejrzeć 
, kim jesteśmy i po co 

ywamy po to, aby usłyszeć 
ę do Pana, Boga 
ściwy, miłosierny, 

nieskory do gniewu i bogaty w łaskę, a lituje się 
. Aby wreszcie otwartym sercem 

 wypowiedzianą „w imię 
ę z Bogiem!”. Bo „oto 

dzień zbawienia”. 
, aby na nowo wejść na drogę 

ę modlitwy, postu 
ny, wymaga refleksji nad sposobem 

wypełnienia tego ewangelicznego wezwania. 
enie Jezusa, aby uczynków 

ludźmi po to, by 
nas widzieli; inaczej nie otrzymamy w niebie 

ęc wewnętrzne 
ą podejmujemy praktyki 

 Benedykt XVI w jednym ze 
ostatnich publicznych przemówień 

„nawrócenie nie jest zamknięciem 
 w poszukiwaniu własnego sukcesu, prestiżu, 

ale polega na tym, aby w małych rzeczach, 
wiara w Boga i miłość 

zym”. W Środę 
 rozpoczynamy wielkopostną drogę, 

radosnego przeżycia Paschy 
Życia nad śmiercią, 

W Jubileuszowym Roku Odkupienia 1984 
owej przygotował św. Jan 

pie do niej napisał, że pochód 
owy przeszedł uliczkami Jerozolimy raz 

i raz jeden Jezus z Nazaretu został 
nie droga krzyżowa trwa 
ą coraz nowe rzesze 

iemi. (...) Nieustannie też 
Śmierci Krzyżowej, 

 nie stoi na Golgocie – a Chrystus 
ej po prawicy Ojca”. 

Nasz święty Papież zwrócił te
skazany na śmierć krzyż
swych ramionach hańbiące brzemi
miał wokół siebie tłum ludzi. Była eskorta 
żołnierzy, którzy wykonywali wyrok. Było wielu 
wrogów – tych, którzy przyczynili si
śmierci. To właśnie oni mieli zdecydowan
przewagę nad przyjaciółmi
w niewielkiej liczbie kroczyli za Nim.

Zastanówmy się, czy nale
przyjaciół, którzy chcieli
pocieszenie. Którzy swoją
okazać Mu solidarność, wyrazi
niesprawiedliwy wyrok. 
o Trzeźwość Narodu pami
szczególny o tych wszystkich, którzy pogr
w różnych nałogach. Oni potrzebuj
modlitwy, naszej duchowej ofiary, naszej m
odpowiedzialnej pomocy. Cierpi
w nich. Nie bądźmy w grupie 
wrogów. Bądźmy solidarni walcz
powstanie z nałogu, walcz
wewnętrzną w Chrystusie. 

Św. Augustyn napisał: 
przechodzącego. Boję się,
mnie niezauważony, bym się
jaką chce ze mną nawią
Paweł VI nawiązując do tej refleksji powiedział, 
boi się przechodzącego Boga zwłaszcza
Wielkiego Postu, gdy „idzie On po
swoimi słowami głoszonymi przez usta Ko
Dlatego w tym czasie Koś
się do naszej dyspozycji przez sakramenty i na 
tysięczne sposoby zachęca nas, by
Wielkanocy, naszej Paschy,
źródeł życia. (...) Ten moment jest do nawrócenia
szczególnie odpowiedni. Jeś
zlekceważymy, to czy możemy by
nam dany inny?” 

Czas Wielkiego Postu to czas wielkiej szansy 
na prawdziwą, szczerą rozmowę z przecho
dzącym Bogiem. Nie zmarnujmy jej.

(Materiały przygotowane przez 
ds. Apostolstwa Trzeźwości i Os

                                                           

żywaliśmy 

Liturgii okres Wielkiego Postu, 
Jezusa. Przyjmując znak 
ą nawrócenia i uświęcenia. 

zniewolonych nałogami, aby otworzyli się na 

posyp mnie bracie 
moim postradaniem 

zaufam Panu 
i przez Niego wstanę”. 

ż zwrócił też uwagę, że 
ć krzyżową Jezus, niosąc na 
ń ące brzemię swej śmierci, 

miał wokół siebie tłum ludzi. Była eskorta 
ołnierzy, którzy wykonywali wyrok. Było wielu 

tych, którzy przyczynili się do Jego 
śnie oni mieli zdecydowaną 

 nad przyjaciółmi Jezusa, którzy 
niewielkiej liczbie kroczyli za Nim. 

ę, czy należymy do grupy 
przyjaciół, którzy chcieli przynieść Mu ulgę, 
pocieszenie. Którzy swoją bliskością chcieli 

ść, wyrazić niezgodę na 
 W Tygodniu Modlitw 

 Narodu pamiętamy w sposób 
szczególny o tych wszystkich, którzy pogrążeni są 

Oni potrzebują naszej 
modlitwy, naszej duchowej ofiary, naszej mądrej, 
odpowiedzialnej pomocy. Cierpiący Jezus jest 

w grupie żołnierzy czy 
my solidarni walcząc o ich 

powstanie z nałogu, walcząc o wolność 
 

Augustyn napisał: „Boj ę się Boga 
ę się, by nie przeszedł obok 

ony, bym się uchylił od rozmowy, 
 nawiązać”.  A św. papież 
do tej refleksji powiedział, że 

ącego Boga zwłaszcza w okresie 
idzie On pośród nas ze 

swoimi słowami głoszonymi przez usta Kościoła. 
Dlatego w tym czasie Kościół całkowicie oddaje 

 do naszej dyspozycji przez sakramenty i na 
ęca nas, byśmy nie przeżyli 

Wielkanocy, naszej Paschy, bez zbliżenia się do 
ycia. (...) Ten moment jest do nawrócenia 

szczególnie odpowiedni. Jeśli go przeoczymy, albo 
żemy być pewni, że będzie 

Czas Wielkiego Postu to czas wielkiej szansy 
na prawdziwą, szczerą rozmowę z przecho-
dzącym Bogiem. Nie zmarnujmy jej. 

(Materiały przygotowane przez Zespół KEP 
ź ści i Osób Uzależnionych) ASZ 



 

Kiedy grożą uzależnienia?
Ks. dr Marek Dziewiecki w swojej ksi

śmiercią a życiem. Człowiek uzale
innymi o tym, kiedy grożą nam uzale

Otóż podstawowym powodem jest nie radzenie sobie 
„z wyjątkowością człowieczeństwa, którym zostali
obdarzeni, oraz z zadaniami i wyzwaniami, jakie staj
przed nami jako ludźmi”. Brak zrozumienia tego, kim 
jesteśmy i po co żyjemy, powoduje, 
łatwiejsze rozwiązania, a nie trudniejsz
gania Bożych przykazań. Te łatwiejsze rozwi
mogące przynieść chwilową ulgę
sięganie po substancje czy zachowania zmieniaj
świadomość, pozwalające na jaki
o trudnościach. 

Odpowiadając szczegółowo na pytanie, 
nam uzależnienia, Autor wymienia nast
- gdy nie przyjmuję miłości, 
- gdy nie zaczynam kochać, 
- gdy dewaluuję moją godność, 
- gdy przestaję się rozwijać, 
- gdy oszukuję samego siebie, 
- gdy mylę wolność ze swawolą, 
- gdy rządzą mną żądze, 
- gdy rządzą mną emocje, 
- gdy wypaczam pragnienia i aspiracje,
- gdy nie odróżniam dobra od zła.

UWAGA!!! 

Alkohol jest rzeczywiście niezawodnym i
Rozwiązuje on bowiem:
małżeństwa, rodziny, 
przyjaźnie,  
konta bankowe, 
komórki mózgowe itd. 

MODLITWA 

Niepojęty Panie nasz i Boże! 
Ty zapragnąłeś naszej miłości tak bardzo,
że wydałeś w nasze ręce Swego Umiłowanego 
Syna, aby objawił nam Twoją miło
w naszych sercach miłość ku Tobie.
Wybacz nam, Boże, to, 
że zamiast z wdzięcznością przyjąć Twojego Syna,
ignorujemy Go, zdradzamy, poniżamy, niesprawie
dliwie sądzimy, na różne sposoby ranimy Go
i krzyżujemy. 
Wiem, Panie, że w ten sposób lekcewa
i odrzucamy Twoją miłość, zadaje
samemu. 
Boże Ojcze, jak to możliwe, że zwi
z nami tak mocno, że nawet nasz grzech nie jest 
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Kiedy grożą uzależnienia? 
Ks. dr Marek Dziewiecki w swojej książce „Mi ędzy 

yciem. Człowiek uzależniony” pisze między 
żą nam uzależnienia. 

 podstawowym powodem jest nie radzenie sobie 
ństwa, którym zostaliśmy 

wyzwaniami, jakie stają 
mi”. Brak zrozumienia tego, kim 

yjemy, powoduje, że człowiek wybiera 
zania, a nie trudniejszą drogę przestrze-

ń. Te łatwiejsze rozwiązania 
ą ulgę to przede wszystkim 

ganie po substancje czy zachowania zmieniające naszą 
ące na jakiś czas zapomnieć 

c szczegółowo na pytanie, kiedy grożą 
nienia, Autor wymienia następujące sytuacje: 

 

gdy wypaczam pragnienia i aspiracje, 
niam dobra od zła. 

 

 

 

Warto rozważyć, czy i mnie nie 
dotyczą niektóre z wymienionych 
sytuacji, mogących prowadzić na 
drogę przekleństwa i śmierci, 
zamiast błogosławieństwa i życia.

 

 

niezawodnym i skutecznym środkiem rozwiązującym.
Rozwiązuje on bowiem: 
małżeństwa, rodziny, 

 
komórki mózgowe itd.  

 

Nie rozwiązuje tylko
żadnych problemów!!!

ści tak bardzo, 
ce Swego Umiłowanego 

ą miłości rozpalił 
Tobie. 

ą ąć Twojego Syna, 
żamy, niesprawie-

ne sposoby ranimy Go 

e w ten sposób lekceważymy 
zadajemy ból Tobie 

ż że związałeś się 
nawet nasz grzech nie jest 

w stanie zniszczyć Twojej miło
cierpienie nie zdoła zmienić
Twoja wierność i cierpliwość

Pragnę już nigdy nie zasmucać
Pragnę już nigdy nie ranić ciebie.
Pragnę zawsze przyjmowa
i ofiarować Ci moją. 
Pragnę wpatrywać się w Twego um
aby Jego rany skruszyły moj
aby Jego cierpienie stopiło moj
aby Jego śmierć uświadomiła mi konsekwencje 
moich grzechów,  
a Jego wierność do końca poruszyła i przemieniła 
moje serce. Amen. 

„Miło ść i cierpienie. Mę
Chrystusa źródłem uzdrowienia człowieka”. 
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arto rozważyć, czy i mnie nie 
dotyczą niektóre z wymienionych 
sytuacji, mogących prowadzić na 
drogę przekleństwa i śmierci, 
zamiast błogosławieństwa i życia. 

środkiem rozwiązującym. 

Nie rozwiązuje tylko 
żadnych problemów!!! 

ć Twojej miłości, że żadne 
cierpienie nie zdoła zmienić Twego pragnienia. 

 i cierpliwość jest naszą nadzieją. 

 nigdy nie zasmucać Ciebie. 
 nigdy nie ranić ciebie. 

 zawsze przyjmować Twoją miłość 

ć ę w Twego umęczonego Syna, 
aby Jego rany skruszyły moją zatwardziałość, 

pienie stopiło moją obojętność, 
świadomiła mi konsekwencje 

ńca poruszyła i przemieniła 

 i cierpienie. Męka i zmartwychwstanie 
ródłem uzdrowienia człowieka”. 

Bogusław Nowak SVD 



INFORMACJE 
Msze św. w naszym ko ściele 

niedziele i święta: 
800, 930, 11, 1230 i 1800 

dni powszednie: 800, 1800 

Apel Jasnogórski przy Grocie 
codziennie 2100 

Nabożeństwo do Św. Antoniego 
wtorek 830 

Nabożeństwo Maryjne 
sobota 830 

Nabożeństwo Maryjne Wynagradzaj ące 
pierwsza sobota miesiąca 830 

Modlitwa Apostolstwa Dobrej Śmierci 
pierwszy poniedziałek miesiąca 

po Mszy św. o godz. 800 

Żywy Ró żaniec 
trzecia niedziela miesiąca po Mszy św. o godz. 800 

Kancelaria parafialna 
Poniedziałek i środa, 900 - 1100,1630 - 1730 

I piątek miesi ąca  
Wystawienie Naj świętszego Sakramentu 

1500 - 1800 
Koronka do Miłosierdzia Bożego  

 i adoracja w ciszy 
Możliwość Sakramentu Pojednania 

Eucharystyczny Ruch Młodych 
sobota 1000 

Komentarz do Słowa Bo żego na niedziel ę 
każda środa po Mszy św. o godz. 1800 

Al. Anon 
poniedziałek 900-1100 

Ekipy Mał żeńskie Notre Dame 
spotkania ustalane z małżeństwami na bieżąco 

Ministranci  
czwartek 1800 Msza św.  

i  liturgiczne przygotowanie do niedzieli 
 
 

W okresie Wielkiego Postu 

Gorzkie Żale 
niedziela 1700 

Droga Krzy żowa 
piątek 1500 i 1730 (dla dzieci z rodzicami) 

Rekolekcje Wielkopostne  
od V niedzieli Wielkiego Postu 

sobota 1800, niedziela 800, 930, 11, 1230 i 1800  
poniedziałek i wtorek Msza św. 900 i 1800 

 
 

KOŚCIOŁY STACYJNE MIASTA POZNANIA 
Od Środy Popielcowej, 22 lutego 2023 roku, 

rozpoczęła się VII edycja „Kościołów stacyjnych miasta 
Poznania”, której towarzyszyć będzie w tym roku hasło: 
„Wierzę w Kościół Chrystusa Ukrzyżowanego”. 

Program wydarzenia obejmuje półgodzinną 
Adorację przed Eucharystią z okazją do spowiedzi oraz 
modlitwę w czasie Mszy Świętej w wyznaczonej intencji 
i nabożeństwo Drogi Krzyżowej kończące wydarzenie. 

Tradycja wielkopostnej modlitwy stacyjnej sięga 
IV wieku, gdy po uzyskaniu wolności religijnej 
chrześcijanie pielgrzymowali do grobów rzymskich 
męczenników. 

W styczniu, lutym i marcu 
2023 roku 

 
 

Sakrament mał żeństwa zawarli 
 
 

1. Błażej Jerzy Piwowarek ♥ Maria Slucheva 
 

 
 

Odeszli do Pana 

1. Danuta Maria Łakoma 
2. Teresa Maria Pietrzak 
3. Krystyna Urbaniak 
4. Joanna Irena Roj 
5. Aleksandra Teresa Runke 
6. Janina Ewa Walczak 
7. Zygmunt Janyga 
8. Alina Maria Wawrzyniak 
9. Czesława Janicka 
10. Maria Teresa Borys 
11. Krystyna Onoszko 
12. Henryka Nowicka 

 

lat 84 
lat 86 
lat 73 
lat 97 
lat 86 
lat 96 
lat 77 
lat 85 
lat 89 
lat 96 
lat 91 
lat 77 

Wieczny odpoczynek racz im da ć, Panie 
a światło ść wiekuista niechaj im świeci. 

 
OKŁADKA „Spotkanie Jezusa z Samarytanką”,  

Duccio di Buoninsegna 
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NASZ KOŚCIÓŁ BĘDZIE KOŚCIOŁEM 
STACYJNYM W DNIU 22 MARCA 2023 

Modlić się będziemy w intencji: 
 dar wyniesienia do chwały ołtarzy doktor 

Wandy Błeńskiej - Matki Trędowatych. 

Była człowiekiem wrażliwym na Boga, żyjącym 
Eucharystią. Jeśli tylko mogła, codziennie uczestniczyła 

we Mszy św., przyjmowała Komunię Świętą. 
Z Eucharystii czerpała siłę i moc. Ciekawe światło na 

głębie jej duchowości rzuca - złożony przez nią w 1958 
roku i do niedawna zupełnie nieznany – ślub, 

którego treść brzmi następująco: 

„Ja, Wanda, obieram sobie Ciebie, Jezu, 
za wyłącznego Pana 

i ślubuję Ci Miłość, Wierność i Posłuszeństwo 
aż do śmierci. 

Tak mi dopomóż Panie Boże Wszechmogący 
w Trójcy Jedyny, Królowo Polski i Wszyscy Święci! 

W dniu Najświętszego Serca Pana Jezusa 

A.D. 1958 [W. Błeńska]”


